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CENY OGŁOSZEŃ:

Przed tekstem wiersz milimetrowy 
rnk 1 (XXX),—na III stru n ie  mk. 6 0 0 0 ,—  
na IV stronie m k. 5000. Tekst i na­
desłane mk. 10000. — Drobne ogło­
s z e n ia  od mk. 2 500  do 5000  za  w y­
raz. N ajm n iej 5 0 0 0 ) mk. Ogłoszenia 
nal. t y  płacić z gory przy z a m ó w ie ­
n iu  Ogłoszenia nieopłacone p iz y  za­
mówieniu oraz zam iejscowe o 50  %, 
zagraniczne 100 % drożej,

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już w szystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia­
domienia.
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U M i l
Choroby: skórne, włoso w, 

weneryczne, (n iem oc p lę iow a).  
Analizy mikroskopowe. 

Leczenie lampą kwarcową.
Przyjm uje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6 

w  niedzielę I św ięta od 10 do 12.
S0M3K1EL. ulica H i i u a  Ur. 35, ii u

H I ®
Afjcirat f t ó a i p a a  iila GBiaw 

diapsstyGznycli.
L eczn icze  n aśw ietlan ia  lam pą  
k w a rco w ą  i lam p ą  „ b o llu x* .

Dęblińska Kr. 7,
od 8 —10 rano i od 4 —6 po poi

D ziew ięć lat z górą upły­
nęło już od czasu, gdy roz­
poczęły się krwawe walki 
o obronę prawa ludów i za­
sad w olności w wojnie św ia­
towej. D ziew ięć lat z górą 
minęło, gdy ludzkość, zagro­
żona w swych podstawowych  
prawach, została wytrącona 
z równowagi normalnych wa­
runków, a odchylona brutal­
ną pięścią wojny szala życia 
politycznego i gospodarcze­
go waha i chwieje się wciąż, 
mimo iż od pięciu lat pokój 
został zawarty a traktaty pod­
pisane. «

Na to nieuregulowanie sto­
sunków i wypływającą stąd 
katastrofalną sytuację eko­
nomiczną wszystkich nieo­
mal krajów wpływają nietyl- 
ko olbrzymie straty o r a z  
szkody, poniesione b ezp o­
średnio lub pośrednio z po­
wodu wojny, lecz zarazem  
chwiejność a niepewność o- 
becnego położenia, obawa  
możliwości nowych konflik­
tów  i nowych starć.

A jednak nigdy hasło trwa­
łego pokoju nie było tak po­
pularne i tak nieodzownie 
wypływające z konieczności 
realnych, jak obecnie. Na­
rody tęsknią za stabilizacją 
warunków, za wytworzeniem  
się normalnego trybu pro­
dukcji, za m ożnością całko-
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witego uruchomienia w a r­
sztatów pracy. T a  o d b u d o ­
wa życia gospodarczego nie 
jest do pomyślenia bez sprzy­
jających okoliczności poli­
tycznych, a  przedewszyst- 
kiern bez gwarancji trwałe- 

. go pokoju, bowiem tętno go­
spodarcze  nie znosi a tm o­
sfery niepewnej i dusznej 
naprężeniem .

T o  też pokojowa praca  
staje się nakazem dla E u ­
ropy, uginającej się pod c ię ­
żarem wojennych zobow ią­
zań i ekonomicznego m a­
razmu. Jednym z filarów te­
go gmachu pokoju jest na 
wscnodzie P o l s k a  tak, 
jak Francja na zachodzie. I 
Polska w istocie to zadanie 
swe spełniła, a polityka n a ­
sza w pieiwszym rzędzie o- 
piera się na niezachwianej 
woli utrzymania pokoju. T a  
dążność stanowi też z a s a d ­
niczy postula t polityki p o l­
skiej.

Minister Dmowski w swych 
wyjaśnieniach, d a w a n y c h  
przed paru dniami w sej­
mowej komisji spraw  zagra­
nicznych podkreślił i rzeczo­
wo umotywował tę podsta­
w ow ą hnję wytyczną akcji 
zewnętrznej rządu polskiego. 
Jesteśmy państwem, które 
znajduje się w fazie g r u n ­
townej przebudow y s w e j

fetruktury finansowej, które 
za  cenę wszelkich wysiłków 
i poświęceń reorganizuje swą 
skarbow ość oraz dąży do 
napraw y waluty. Gwarancja 
stałego pokoju jest więc dla 
nas warunkiem sine qua son  
pomyślnego rozwiązania tych 
p roblem ów  i to tembardziej 
podkreśla  szczerość pokojo­
wej polityki, a na wskroś 
pokoiowych zamierzeń rzą ­
du polskiego.

Po tej linji też kon sek ­
wentnie i celowo dąży n a ­
sza polityka zagraniczna i 
tych wytycznych trzymała się 
w czasie ostatnich rokowań 
z rządem sowietów' w W ar­
szawie. jednak  przedstaw i­
ciel S. S. R. Kopp postawił 
niektóre żądania, k t ó r y c h  
rząd polski me mógł zaa k ­
ceptować, bowiem wnosiły 
one wybitnie polityczne m o­
menty do spraw  tak ściśle 
ekonomicznych, jak spraw a 
tranzyta np. '

Wyniki rokow ań z Kop- 
pem w W arszaw ie  wykazały 
raz jeszcze naw skroś poko­
jowe tendencje Polski. K o ­
munikat sowiecki odnośnie 
tych pertraktacji w y k a z a ł  
pewne niezadowolenia co- 
p raw da z tego, że Polska nie 
dała się wciągnąć do so ­
wieckich rachub w związku 
z sytuacją obecną w N iem ­
czech, lecz i on kończy się 
zupełnie wyraźnem o św iad ­
czeniem, że „rząd sowiecki 
dołoży wszystkich starań do 
tego, aby kwestje, związane 
z zabezpieczeniem interesów 
ludu S. S. S. R. były roz­
strzygane drogą pokojowego 
porozumienia z Polską".

Polska prowmdzi politykę 
szczerze pokojową i rząd o- 
becny każdokrotnie doku ­
mentuje tę pacyfistyczną swą 
dążność. L u d z k o ś ć  pragnie 
pokoju. N arody są już zm ę­
czone ow ą atmosferą nie­
pewności i naprężenia, k tó ­
ra  zatruwa życie g o sp o d a r­
cze Europy i nie dopuszcza 
do unorm ow ania się w a­
runków . W  Polsce iaea  p o ­
koju zaw sze znajdzie zrozu 
mienie i ostoję dla sanacji 
s tosunków  współżycia mię­
dzynarodow ego.

Re kl a ma  
jest kiwignią aantłlu!

Przemysłowcy a podatek majątkowy.
W  cen tra lnym  zw iązku  pol­

skiego przemysłu, górnictwa, h a n ­
dlu i f inansów  o d by ła  się narada ,  
pośw ięcona  om ów ien iu  sp raw y  
p rzed te rm inow ego  u .szczenią  je sz­
cze w roku  b ieżącym  części p o ­
datku m a ją tkow ego .

Przedstaw ic ie le  rep rez en to w a­
nych przez cen tra lny  zw iązek  sfer 
g ospodarczych  ujawnili zup e tn ą  
je d nom yślność  w  uznan iu  p o trze ­
by przyjścia z p o m o c ą  rządow i 
przy p racy  n a d  uzd row ien iem  
skarbu .  W  zw iązku  z tem z a ­
znaczono  zgodny  pog ląd  że n a ­
k azem  chwili je s t  d o b ro w o ln e  
za d ek la ro w a n ie  przez  sfery p rz e ­
m ysłow e i p rze lan ie  do  sk a rb u  
jeszcze w  roku  bieżącym  m ożli­
wie ja kna iw iexszych  sum  z ty­
tułu p o d a U u  m ają tkow ego .  P o ­
g ląd  ten pody litowany był p o -  
w sze ch n e m  zrozum ieniem , iż ze 
s p ra w ą  \ *  nyśinej realizacji te g o ­
rocznych  w p ły w ó w  na poczet po ­
datku  m ają tkow ego  w ią ż ą  się 
bez p o śred n io  tak  zasadn icze j  w a ­
gi z a g a d i ie n ia ,  jak  s p ra w a  u fun­
d o w a n ia  nowej zdrow ej waluty,
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o raz  p rze trw an ia  okresu  przej- 
śc iowego, p o p rzed za jąceg o  mo 
m en t w spom niany .

W szystk ie  rep rez en to w an e  g a ­
łęzie p rzem ysłu  i wyraziły  w  zas 
dzie pe łna  go tow ość  za p o c z ą tk o ­
w an ia  zb iorow ej akcji, p rzyjścia  
z p o m o c ą  rządowi,  w  g ran icach  
indyw idua lnych  m ożliwości p ła t­
niczych, uza eżnionych  od b ieżą­
cej konjunk tu ry  gospodarcze j .

U zn a n o  po trzebę  indyw idua li­
zacji w  zależności od  cha rak te ru  
przem ysłów , b ąd ź  ekspo r tow ych  
które p łaciłyby w  w yso<o c e n ­
nych  w alu tach  obcych, b ąd ź  tych, 
które nie m aiąc  do dyspozycji  
waluty  eksportow ej,  p łaciłyby w 
gotow iźnie  m arkow ej,  w  o b u  przy­
p a d k a c h  z a ^  w  k ró tko te rm ino ­
w ych  zo bow iązan iach  złotych.

Ustalenie szczegó łów  wy o n a-  
n ia  w sp o m n ia n e j  zasadn icze j  u- 
chw a ły  p rze k aza n o  po sz cz eg ó l­
nym  o rgan izac jom  przem ysłow ym  
z których r a d a  z jazdu p rz e m y ­
s ło w c ó w  górniczych zap o czą tk o ­
w a ła  już  n a rady  z czynnikam i 
rzą d o w e m i.

Wieści ważne.
(Z wczora'szych pism i depesz).
—  Rozpoczęły  się deba ty  k o ­

misji delim itacyjnej g ran icy  p o l­
sko-n iem ieckie j ,  m ającej za z a d a ­
nie zg odn ie  z ar tykułem  97 t rak ­
tatu w ersa lsk ie g o  u reg u lo w a ć  
s p ra w ę  u ż y tk o w a n ia  W isły  przez 
lu d n o ść  P ru s  w schodn ich .  W  
im ieniu  P o lsk i  został z łożony w  
komisji w yczerpu jący  rap o r t  przez  
rad c ę  le g ac y jn eg o  S zem beka .  
P ra ce  komisji p o trw ają  k ilka dni,

—  O g ra n ic zo n o  n au k ę  w  sz k o ­
łach  lu d o w y c h  w  K atow icach  do 
trzech godzin  dziennie  z p o w o d u  
b raku  opału ,  a z dn iem  dzisie j­
szym  n a u k a  m a  być zaw ieszona .

~  N a  po s ie d ze n iu  komisji d ro-  
żyźnianej se jm u  w ybrano  p o d k o ­
misję, w  sk ład  której weszli p o ­
słow ie : C h e łm o ń sk i ,  Knothe, P lu ­
ta, P o n ia to w sk i  i Z arem ba. K o­
m isu tej p rze k aza n o  w niosek  p o -  
s ła Z a re m b y o  zaoezpieczenie  przed 
po d ro żen iem  p rzedm io tów  p ie r ­
wszej potrzeby, dalej po lecono 
zb a d a n ie  o b n iżen ia  ceł od  w y­
ro b ó w  p rzem ysłow ych  i o b n iż e ­
nia p o d a tk ó w  pośredn ich  od w ę ­
gla, nafty, cukru  i soli.

—  W ice p re m ie r  Korfanty k o n ­
ty n u u ją c  pertrak tac je  z p o sz cz e ­
gó lnym i przem ysłam i w  sp raw ie  
p ła ce n ia  zaliczek na p o d a tek  m a ­
ją tk o w y ,  w  najbliższych dn iach  
od b ęd z ie  konferencję z p rz e d ­
s taw ic ie lam i gałęzi p rzem ysłu :  
pap iern iczego ,  cuk row niczego ,  
ka r to f la n eg o  i sp iry tusow ego.

—  R ozporządzen iem  m inistrów  
sk a rb u  o raz  p rzem ysłu  i h and lu  
w p ro w a d z o n y  został m iesiąc  ul­
gow y  d la  tow arów , które przy 
w yw ozie  op łacać  m a ją  cło w

efek tyw nym  złocie. W  ciągu  mie 
s iąca  u lg o w eg o  cło m oże być 
p iszczane  w  m antach ,  atoli w 
w ysokośc i  o d p o w iad a jące j  ściśle 
kursow i w alu t  złotych.

—  W  udzielonym  w yw iadzie  
w  sp raw ie  w erdyk tu  lozańskiego, 
uw aln ia jącego  C o u rad ieg o  i Ro- 
łunina ,  kom isarz  ludow y  dla 
s p r a w  zagran icznych  Cziczeri.i 
m. in. oświadczył,  że „zb rodn ia  
C ourad iego  jest zb ro d n ią  rządu 
sz w a jca rsk iego*  i  że „o z w a jc a r ja  
d rogo  zapłaci za w erdyk t  lozań 
s k i“. Rosja sow iecka  od tej 
chwili zerwie ze S zw ajca r ją  w szel 
kie stosunki za ró w n o  pośredn ie  
jak  i bezpośredn ie .

—  W  M o sk w ie  o d b y w a  się 
n ie s łychana  do tychczas  K o nferen­
cja tak  zw. m łodych  pionierów, 
L j. d ziec i do  lat 14. W Konfe­
rencji biorą  u d zia ł „p rzyszii Ko­
m uniśc i"  z całej gu b eruji m o ­
sk iew sk ie j, przy ud zia le  d e le g a ­
tów  organizac ji  dziec ięcych  z 
U kra iny .  Konferencja m a  za  za ­
d a n ie  pro p ag o w an ie  w śród  d ziec i 
za sa u  K om unizm u.

—  O koło  6 ,000  bezroboczych , 
k tórym  z p o w o d u  kryzyau p ie­
n iężnego  me w yp łacono  caiKO 
wicie zapom óg, m anifes tow ało  na 
u licach Berlina. W  chw ili , ,  gdy 
p e w n a  g ru p a  m an ifes tan tów  g ra  
b iła  sk iauy spożywcze , in te rw e-  
n jow ała  policja, p rzyczem  je d n e ­
go  z m anifes tan tów  raniono.

U sta le n ie  m n o ż n ik a  
za  p a ż d z ie r i i ik  i listopad.
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N a  mocy art. 5 ustaw y z dn ia  
19 paźdz ie rn ika  b. r. o u p o sa że ­
niu tunkc jonar juszy  pań s tw o w y c h
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i wojska rada ministrów uchwa- 
1 ra następujący mnożnik uposa­
żeniowy na październik i listo­
pad. Zasadniczy mnożnik na 
! aździernik ustalony w ustawie 
w wysokości 11,600 został przez 
radę ministrów podwyższony o 
dopłatę stanowiącą wyrównanie 
wzrostu kosztów utrzymania za

drugą połowę września w wyso­
kości 2,100. Ogólny więc mnoż­
nik za październik wyniesie 13,700. 
Zasadniczym mnożnikiem na li­
stopad rada ministrów ustaliła 
wysokość 25 520, dopłatę zaś w 
wysokości 17,10l>. Ogólny więc 
mnożnik za listopad wyniesie 
42,620.

Ratujmy ich, póki czas!

Szanowna Redakcjo!
Istnieje w Granicy przytułek 

dla sierot, który obecnie mieści 
około 150 dzieci. Przed nieja­
kim czasem towarzystwo lekar­
skie w Sosnowcu wydelegowało 
jednego z kolegów, aby zbadał 
stan zdrowotności dziatwy w 
przytułku.

Przybywszy na miejsce, lekarz 
ów zastał warunki wprost rozpa­
czliwe. Zakład borykał się dłu­
go z ustawicznym deficytem, o- 
becnie został zupełnie bez pie­
niędzy. Zasiłki rządowe wystar­
czały tylko na porcje tak mini­
malne, źe mogły one utrzymać 
dzieci co najwyżej w stanie prze­
wlekłej agonji. To już nie jest 
niedojadanie: to jest 
głód w  dosłow nem  znaczeniu.

Nawet najbardziej odporny or­
ganizm nie mógłby wytrzymać 
djety, będącej udziałem tej nie­
szczęśliwej dziatwy w wieku, 
kiedy takie głodowanie najfatal- 
niej się odbija na organizmie 
wątłym jeszcze i potrzebującym 
rozwoju. Dzieci nie dostają wca­
le cukru, nader mało białka, 
tłuszcz tylko w postaci jakiegoś 
surogatu amerykańskiego i to w 
śmiesznie małych racjach. Ale 
w co trudniej uwierzyć, to, że 
tu, w naszym rolniczym kraju, 
przy wspaniałych zbiorach tego­
rocznych, dzieci cierpią straszny 
brak nawet Chleba, kaszy i ziem ­
niaków. To też skutki budzą 
poprostu zgrozę. Choroby po­
wstałe

na tle  głodu
rzeszą się zastraszająco. Jaglica 
robi postępy z tygodnia na ty­
dzień. Lekarz, o którym mowa, 
stwierdził u sześciorga dzieci

nieu leczalną  już ślepotę, 
powstałą

wskutek głodu.
Wiele innych dzieci w  przy­

tułku oczekuje los podobny. Czy 
sobie czytelnik uświadamia, co 
to znaczy:
oślepnąć z chroniczego głodu?

Towarzystwo lekarskie w So­
snowcu uczyniło, co było w jego 
mocy. Z własnych środków za­
kupiło i wysłało do Granicy pa­
rę kilogramów tranu, dalszych 
kilka klg. uzyskało od „Kropli 
mleka". Ponadto zwróciło się o 
interwencję do p. wojewodu kie­
leckiego, a także do p. starosty 
będzińskiego, który też wysłał 
komisję do Granicy. T a w zu­
pełności potwierdziła okropny 
stan rzeczy, opisany przez wyżej 
wspomnianego lekarza. Widoki 
na to, żeby rząd udzielił — w 
mniej lub więcej oddalonej przy­
szłości wydatniejszą pomoc, są 
stabe, wobec znanych skreśleń 
w budżecie. Nigdy więc trafniej 
niż w danym wypadku nie da 
się zastosować przysłowie: nim 
słońce wzejdzie, rosa oczy wyje.

T-wo lekarskie w Sosnowcu, 
poruszone do głębi dantejską o- 
kropnością w przytułku dla sie­
rot w Granicy, zwaca się do re­
dakcji, by zechciała otworzyć li­
stę składek na rzecz owego sie­
rocińca. Żywimy mepłonną na­
dzieję, że każdy polak, któremu 
leży na sercu przyszłość tych 
stu kilkudziesięciu obywateli; że 
każdy człowiek, pojmujący, czem
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jest nieludzka męka głodu; że 
każda kobieta, umiejąca się prze­
jąć losem nietylko najbliższych 
osób, że ci wszyscy pośpieszą 
ze skromną bodaj ofiarą Bis 
dat, qui cito dat.

Łączę wyrazy wysokiego po­
ważania.

Prezes t-wa lekarskiego 
w Sosnowcu 

Dr. m ed . M. K ozłow ski.
P. S. Składki w naturze, któ­

re w danym wypadku są nawet 
o wiele bardziej pożądane od 
(niezbędnych także zresztą) skła­
dek pieniężnych, można kiero­
wać na ręce prezesa t-wa lekar­
skiego, d ra M. Kozłowskiego, 
Dęblińska 13, Sosnowiec.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś f  Klemensa.

Jutro Jana od Krz. 

Wsch. słońca 6.33 

Zach. „ 4,57

Kino „ Z A C I S Z E "
 ------------ D z i ś !D z i ś l  — ■■■ ■ 1 :

W ielki dram at w  7 częściach  p. Ł

W sidłach awanturnicy
Ponure fragm enty tego  arcydzieła fil­
m o w ego  pozostają na za w sze  w  pa­
m ięci w idza. Przecudna gra pięknych  
artystek i św iatow ej s ła w y  artystów  
entuzjazm uje publiczność przez cały  

czas przedstaw ienia.
W  roli głównej

MARJA ZELENKA 111
UW AGA: W najbliższym  czasie uka­
że s ię  naszym  ekranie słynny f i lm p .t

P A M I Ę T N I K I  
K O M I S A R Z A  P O L I C J I

Ceny złota i srebra. Polska 
krajowa kasa pożyczkowa płaciła 
dziś za rubla złotego 1 170 600 
mkp., za rubla srebrnego 778.300 
mkp., za markę złotą 542.000, 
srebrną 216 200; za złotą koronę 
austriacką 461,000, s r e b r n ą  
180.500; za ztotą jednostkę mo­
netarną unji łacińskiej (frank zło­
ty) 439.000, frank srebrn 180,500, 
za dolara złotego 2.276.000, sre­
brnego 1,040400; za złoty funt 
szterlingów 11074 000 za szylin­
ga sreornego 226,100; za gram 
czystego żłota 1.542,490; srebra 
432.400 mkp. W tym samym dniu 
w Warszawie w obrotach prywa- 
tnycd płacono za rubla złotego 
okoto 1 1 pół miljona mkp.

W ręczenie dyplom u.Wswoim 
czasie donosiliśmy, iż rada miej­
ska w Dąbrowie, oceniając za­
sługi, położone dla miasta przez 
poprzedniego prezydenta, dr. A. 
Piwowara, mianowała go hono­
rowym obywatelem Dąorowy.

W ubiegły wtorek odbyło się 
wręczenie artystycznie wykonane­
go dyplomu dr. Piwowarowi przez 
prezesa rady miejskiej, p. K. Sro­
kowskiego.

Dr. Piw owar wzruszonym gło­
sem podziękował w serdecznych 
słowach zarówno prezesowi, jak 
i całej radzie za zaszczytne odzna­

czenie, podkreślając, iż zawsze 
będzie stużyć pomocą i radą ro­
dzinnemu miastu.

Podpisanie um owy. W ubie­
głą środę odbyła się trzecia wspól­
na konferencja przedstawicieli ra­
dy zjazdu i związków górniczych, 
w  sprawie ostatecznego załatwie­
nia wystawionych żądań.

Po dłuższych pertraktacjach de­
legaci związkowi zgodzili się z 
poglądami przemysłowców i przy­
jęli zaofiarowane 30 proc. pod­
wyżki za drugą połowę listopada, 
poczem nastąpiło obustronne pod­
pisanie umowy.

Na tydzień akadem ika. Sek*
cja sceniczna poi. zw. zaw. p ra­
cowników przemysłowych i han­
dlowych w Dąbrowie odegra w 
nadchodzącą niedzielę w sali re ­
sursy miejscowej wesołą kome- 
dję p. t. „Klub kawalerów".

Ponieważ całkowity dochód 
przeznaczono na tydzień akade­
mika obowiązkiem jest społe­
czeństwa poprzeć szlachetną im­
prezę.

B e z w z g lę d n a  w a lk a  z  l ic h ­
w ą . Min. spr. wewn. wydał do 
wszystkich wojewodów okólnik, 
polecający ponownie i z całym 
naciskiem energiczne ściganie 
przestępstw lichwiarskich.

Okólnik ministra stwierdza, że 
niebywały wzrost cen, nie pozo­
stający w żadnym stosunku do 
zwiększenia się kosztów produk­
cji, względnie do zwyżki kursu 
walut obcych, wskazuje na nie­
sumienne i lichwiarskie w wielu 
wypadkach kalkulowanie cen 
przedmiotów powszechnego u- 
żytku.

Okólnik poleca zwrócić szcze­
gólną uwagę na wzrost cen a r­
tykułów pochodzenia przemysło­
wego, których ceny podnoszą 
sprzedawcy automatycznie ze 
zwyżką kursu walut mimo, że 
kurs walfit się stabilizuje, a na­
wet spada. Powyższe przestęp­
stwa muszą być ścigane ze szcze­
gólną surowością.

R u ch  c h o ry c h  w  s z p ita lu  
p o w sz e c h n y m  se jm ik u  b ę ­
d z iń s k ie g o . Szpital powszech­
ny sejmiku będzińskiego w Bę­
dzinie pod zarządem d-ra Kosi- 
bowicza, odnowiony gruntownie, 
odpowiada dziś wszelkim nowo­
czesnym wymaganiom zdrowot­
ności i techniki lekarskiej.

W pierwszem półroczu r. b. 
ruch chorych w szpitalu t y m  
przedstawia się następująco: cho­
rych przesunęło się przez szpital 
867, w tem mężczyzn żonatych 
92, kawalerów 223; kobiet za­
mężnych 81, panien 471.

Według wyznania ruch cho­
rych przedstawia się następująco: 
katolików 795, ewangielików 6,. 
m ahom etan 3, prawosławnych 7, 
grecko-katolików 3, izraelitów 53.

W edług wieku: do 5 lat — 12, 
6 — 10 lat osób 25. od 11—20 
la t .221, od 21 —  30 lat 384, od 
31 — 40 lat 119, od 41 — 50 
lat 39, od 51 —  60 lat 41 i od 
61 i wyżej 25.

Zgonów natomiast tylko 40. 
Dni szpitalnych 15,486.

Jak widać z powyższego, opie­
ka lekarza d-ra Kosibowicza, d-ra 
Metery i sióstr zasmguje na u- 
zname, skoro na 867 chorych 40 
tylko zmarło, to jest 4,5 pr.

Kobiet przewinęło się przez 
szpital 66 proc., mężczyzn 34 
proc.; stosunek taki jest wynikiem 
chorób wenerycznych, na które 
leczą się w szpitalu przeważnie 
kobiety.

Czyje rzeczy? Od chwili gro­
madnych węarowek górnośląza- 
ków po zakupy do Będzina, w 
mieście tym wzmogły się ogro­
mnie kradzieże kieszonkowe, jak 
również gubienie rzeczy przez 
roztargnionych ślązaków.

W trzecim komisarjacie znaj­
duje się mnóstwo rzeczy, oądź 
to odebranych złodziejem, bądź 
też znalezionych na ulicach, gdzie 
właściciele mogą je odebrać.

„ C ec y lk a"  w dotr i ludo­
wym  w Sosnow cu. /  daiu 24

b. m. w sobotę dom ludowy w 
Sosnowcu dla członków czyn­
nych wszystkich sekcji i podsek­
cji urządza wieczór p. Ł „Cecyl- 
k a“, poświęcony patronce muzy­
ki i śpiewu, który rozpocznie się 
punktualnie o g. 9 uroczystą a- 
kademją. Program akademji na­
stępujący: „Od.czyt o pieśni i
muzyce —  wypowie p. dyr. Ol­
szewski „Cygański obóz", — marsz 
Oscheita, „U w ertura"— „w pań­
stwie Indra — Linkego, „Sere­
nada" —  Eilenberga, wykona
sekcja muzyczna w całym skła­
dzie pod batutą p. Drzewieckie­
go, solo śpiew, —  arja z op. 
„Halka" i „Madame Butterflay" 
— odśpiewa p. L. Gawinecka, Ru­
sałki" — J. Krudowskiego słowa 
K. Tetmajera i „Polonez" — E. 
Ponieckiego—wykona chór m ie­
szany pod batutą p. J. Godeckie- 
go. Koncert — cytra „Tyrolski 
lendler" wykona p. Kaulich. D e­
klamacja — p. Szuch.

Po akademji wspólna herbatka 
I okolicznościowe przemówienia.

Wszyscy członkowie czynni 
proszeni są o jak najliczniejsze 
przybycie. —  Początek punktual­
nie o g. 9 wieczór. Bufet własny.

Kierownictwo domu ludowego.
2023

Z ebranie rzeźnlków w  Sos­
now cu. W dniu 23 listopada 
r. b. we czwartek o godz. 7-ej 
wieczorem w lokalu t-wa rze­
mieślniczego, przy ul. Sienkiewi­
cza 8, odbędzie się zebranie ce­
chu rzeźników sosnowieckich; u- 
prasza się pp. członków o punk­
tualne i liczne przybycie. Sprawy 
bardzo ważne. 2022

Reforma p r a w a  m ałżeń­
sk iego  przez d-ra Z. Mandla, a- 
dwokata w Krakowie, omawia 
problem rozwodu, seperacji, ślu­
bów cywilnych itd. z uwzględ- 
nienieniem prawa trójdzielnico- 
wego. Cena 300 tysięcy mkp. Do 
nabycia w księgarniach i u au­
tora Kraków, Rynek gł. 22. 1997-4

D ziałalność kieszonkow ców .
Antoniemu Zielińskiemu ze Ślą­
ska w czasie jego pobytu w So­
snowcu nieznany spraw ca skradł 
dowód osobisty.

—  Janowi Liebnerowi z My­
słowic, nieznany sprawca skradł 
portfel z 20 miljardami mk. nie­
mieckich I 2 miljonami mk. pol­
skich. Kradzież popełniono w 
pociągu.

K radzieże. Nieznani spraw­
cy skradli na dworcu kolejowym 
w Sosnowcu 2,690 klg. ziemnia­
ków z niezakrytego wagonu. 
Sprawę skierowano do proku­
ratora.

—  W tym samym dniu także 
z wagonu skradziono 2 worki 
śliwek suszonych, wartości 15 
miljonów marek. Śliwki były 
własnością Franciszka Szucilasa.

—  Władysławowi Mesiowi, za­
mieszkałemu przy ul. Piłsudskie­
go Nr. 51, skradziono kilka sztuk 
gołębi. _

Z teatru.
D ziś —  w p ią te k  — teatr nie­

czynny. Odbywaią się próby pod 
kierunkiem p. Knake-Zawadzkie­
go z „W esela".

Sobota — dla m łodzieży —
specjalne przedstawienie po po­
łudniu po cenach najniższych. 
Na scenie naszej artyści odegra­
ją arcydzieło Auama Mickiewicza 
„Dziady" —  z gościnnym wystę­
pem artysty sceny katowickiej 
Janusza Mazanka, który rolę Gu­
staw a— Konrada zalicza do najle­
pszych w swoim repertuarze.

„Dziady" po jutrzejszym przed­
stawieniu zejdą stanowczo z re­
pertuaru, gdyż są obecnie wysta­
wione ty k o  na specjalne żądanie 
tych, którzy nie mieli sposobno­
ści nabycia dotąd biletów.

Sobotni w ieczór —  z wystę­
pem artystów tak znanych, jak 
Mikołaj Jachno, fenomenalny śpie­
wak bas-baryton, Franciszek Za­
chara, świetny petersburski pia­

nista - koncertmistrz, Fahrbach- 
Emke, wiedeński skrzypek-kon 
certmistrz. Powyżsi darzyć nas 
będą perłami najpiękniejszej mu­
zyki i śpiewu, a primabalerina i 
baletmistrz teatru moskiewskiego 
Wiera Nadieżdina i Jan Cesarski 
popisywać się będą tańcami kla- 
sycznemi i charakterystycznemi. 
Akompanjament spoczywa w rę­
kach prof. Zełowskiego.

N iedziela — po południu —
pełna poezji i romantyzmu sztu­
ka Nicodemiego „SwiL.. dzień., 
noc..." Początek o godz. 4.

N iedziela — w ieczorem  —
zajmująca sztuka, trzymająca wi­
dza od pierwszej sceny do osta­
tniego zapadnięcia kurtyny w na­
prężeniu, śledzącego akcję odgry­
wającą się w domu rodzinnym. 
Jest to tragedja życiowa tak tra­
fnie podpatrzona przez rosyjskie­
go autora Dymowa „Niu", Po­
czątek o gojlz. 8 m. 30.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Ekspose ministra spraw  za~ 
granicznych w kom. senackiej

W arszawa, 22 listopada.
Dzisiaj odbyło się bardzo cie­

kawe i treściwe posiedzenie ko­
misji senackiej do spraw  zagra­
nicznych.

Posiedzenie zagaił senator Ki­
niorski, poczem wygłosił ekspose 
o sytuacji obecnej, minister spraw> 
zagranicznych, p. Dmowski.

Minister zatrzymał się prze- 
dewszystkiem na sprawie kontro­
li wojskowej w Niemczech i po-' 
wrocie kronprinca do Niemiec.

Obydwie te sprawy byty przed­
miotem. obrad t uchwał rady 
ambasadorów.

Kontrola wojskowa w Niem­
czech, ma ogromne znaczenie dla 
Francji, Belgii a bodaj że naj­
ważniejsze dla Polski. \

Przebieg obrad rady am basa­
dorów budził początkowo obawy 
o rozluźnienie się stosunków mię­
dzy Francją a Auglją.

Doszło jednakże do porozu­
mienia i r a d a  ambasadorów 
przedsięweżmie szereg kroków 
wobec Niemiec dla przywrócenia 
kontroli wojskowej. Rządowi pol­
skiemu chodzi o to, aby skutek 
tych zamierzeń był pozytywny.

Polska gwarantuje Niemcom 
spokój, ale chce go mieć zapew­
niony i ze strony Niemiec.
• Co się zaś tyczy powrotu kron 
princa, to zobowiązał się on do 
nie wtrącania się w wewnętrzne 
sprawy rzeszy niemieckiej.

Rząd rzeszy niemieckiej gw a­
rantuje to zobowiązanie kron­
princa i wobec tego na tę sp ra­
wę można się zapatrywać spo­
kojnie.

Następnie minister przeszedł 
do sprawy Kłajpedy i stosunków 
polsKo-litewskich.

Jest nadzieja, że liga narodów, 
do której skierowano sprawę 
Kłaipeóy, zajmie jasno i wyraźne 
stanowisko w tej kwestji.

Co zaś tyczy stosunków pol- 
sko-litewsKich, pomimo w s z y s t k o  
co w  tych stosunkach d o t y c h c z a s  
zachodziło, rząd polski g o t ó w  
jest rozpocząć rokowania b e z p o ­
średnie z  Litwą, aby osiągnąć 
porozumienie w sprawie tranzyt* 
przez Litwę.

Za warunek pertraktacji 
polski stawia:

1) nie może być żadnej kwestji 
co do jakiejicolwiek części tery- 
torjum państwa polskiego.

2) statut Kłajpedy, Litwa mu» 
uznać za sprawę zakończoną, t 
ekspose ministra sanatorowie z 
dali ministrowi szereg pytań na 
które minister odpowiedział w 
ponownym, dłuższym prze
W ieniU. . u m U 0 ‘

W sprawie rzekomych * . 
wań Polski z Bawarją, skutkie
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czego na tron bawarski powoła­
ni mieli być Habsburgowie, mi­
nister oświadczył, że jestto zwy­
kłą kaczką dziennikarską. Sto­
sunki francusko-sowieckie nie u- 
legły zmianie. Pcdróże senato­
rów francuskich do Rpsji nie 
mają charakteru oficjalnego i se ­
natorowie ci należą do przeciw­
ników rządu p. 1'oincarego.

Stosunek Włoch do Polski jest 
coraz życzliwszy, jak-oteź stosu­
nek Anglji do Polski w ostatnich 
czasach nacechowany jest głę- 
bokiem zrozumieniem wspólnych 
interesów i znaczenia Polski na 
Wschodzie.

Minister na zakończenie, za­
komunikował, że w nadchodzący 
poniedziałek, będzie podpisany 
traktat handlowy polsko-angielski.

P roces zam achowców.
W arszawa, 22 listopada.

Dzisiaj, w trzecim dniu roz­
prawy przeciwko zamachowcom, 
por. Bagińskiemu i ppr. W ieczor­
kiewiczowi, obrona zażądała we­
zwania nowych świadków dla 
stwierdzenia stanu zdrowia i sto­
sunków majątkowych por. Ba­
gińskiego. Świadkowie ci mają 
być powołani z Krakowa.

Prokurator sprzeciwił się wnio 
skowi obrony, sąd zaś odłożył, 
decyzję w tej sprawie na później.

Następnie sąd przystąpił do 
badania świadków.

Zeznawał komisarz policji, 
Szefczyk. Świadek z polecenia 
nadkom. Piątkiewicza śledził ppr. 
Wieczorkiewicza w Krakowie.

Szefczyk twierdzi, że słyszał 
rozmowy Wieczorkiewicza z Cech- 
nowskim o przygotowaniu zama­
chów.

Projektowano zamachy na o- 
bjekty kolejowe w Sosnowcu, na 
most na Dunajcu i w drodze do 
Tarnowa. Świadek zeznaje, że 
Cechnowski otrzymywał od W ie­
czorkiewicza pieniądze na „ro­
botę*.

Z kolei świadek kreśli szereg 
trudności z jakiemi walczyła po­
licja, aresztując zamachowców.

Ppr. Wieczorkiewicz zmieniał 
ustawicznie miejsce swego poby­
tu. Agenci policyjni przybywali 
zwykle za późno.

Podinspektor Kawecki zeznaje, 
że całą szajką zbrodniarzy kie­
rowało jedno z mocarstw ościen­
nych. Zeznaje następnie jan Ła­
piński z pod Białegostoku, który 
służąc w tym czasie w wojsku, 
pełnił służbę przed gmachem 
p. k. u., na który urządzono za­
mach. Bombę podrzucił jakiś 
tajemniczy ułan o godzinie 3 ra­
no. Sierżant Maraszek stwierdza, 
że ppr. Wieczorkiewicz polecił mu 
wrzucić do Wisły jakiś pakiet.

Gdy świadek wzbraniał się, 
ppr. Wieczorkiewicz rozwiązał pa­
kiet I pokazując jego zawartość, 
zawołał: „Przecież to węgiel*.

Przewodniczący sądu pokazuje 
świadkowi leżące na stole bryłki 
węgla.

Świadek potwierdza, że taki 
właśnie węgiel widział u ppr. 
Wieczorkiewicza. Węgiel ten do­
starczony sądowi jako dowód 
rzeczowy zawiera materjał wy­
buchowy.

Po przerwie zeznawał wywia­
dowca Cechnowski. Zeznania je­
go obciążają obu oskarżonych, 
zwłaszcza zaś Wieczorkiewicza.

Z zeznań tych wynika, że ma- 
terjały wybuchowe, które miały 
być użyte, pochodziły od ppr. 
Wieczorkiewicza. Cechnowski 
stwierdza, że Wieczorkiewicz u- 
nikał spotkania z agentami wów 
czas, gdy plan zamachu miał być 
wykonany. Na zeznaniach Cech- 
nowskiego, sąd zamknął posie­
dzenie dzisiejsze.

Walki separatystów .
Berlin, 22 listopada.

Między separatystami i naro­
dowymi socjalistami w Moguncji 
przyszło dziś do walki, w której 
zginęło 13 separatystów. Sepa­
ratyści zajęli ratusz. Podobne 
walki zaszły między separaty­
stami 1 członkami organizacji sa­
moobrony w Siebengebirge oko­
ło Bony.

Dnia 22 listopada 1923 r. rano zmarł po długich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, przeżywszy lat 60, nasz ukochany ojciec

Ś. t
TEODOR HLAWSKI

urzędnik Warsz. T -w a Kop. W ęgla w  Niem cach.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dn. 24 b. m. o godz. 9 rano z domu Fr. 

Kęska w Niemcach do kościoła i na cmentarz jw Strzemieszycach, na który za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych

w  smutku pogrążone

Dzieci.
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B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !
Dziś i dni następne

R Ę K A
w żelaznym pancerzu

N adzw yczajny dramat w  6-ciu częściach .

CYRK SARASSINI g™
którymi tacza wszechświatowy siłacz atleta U R S U S .
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CENNIK WĘGLA
Da r.

Zarząd Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego 
„HRABIA RENARD" w  Sosnowca.

podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franco wagon sortownia, które 
pobierane będą od dnia 16 listopada 1923-r. za poszczególne gatunki 1 sor­
tymenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, leżących wewnątrz granic 

Rzeczypospolitej. Ceny podane są zasadniczo w markach za tonnę

Orzech IIIGruby i kostka I 7.060.000
Kostka II 6.790.000
Orzech I 6.570.000
Orzech II 5.930.000

4.550.000 
Pospółka I (o|80) 4.800.000 
Grysik .  4.240 000
Miał bez grysiku 1.980.000

U W A G I: A) Wymienione Towarzystwo za płukane gatunki 
węgla doliczać będzie do powyższych cen zasad­
niczych 10% dodatek.

B) Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny podane 
są bez podatku państwowego, oraz bez opłat ko­
munalnych od wysłanego węgla. Podatki i opłaty 
te, a również podatek stemplowy od umowy i od 
rachunku obciążają całkowicie odbiorcę węgla.Należ 
ności z tego tytułu wypływające będą podawane 
w rachunkach.

Q  Dla w ęgla z kopalni Towarzystwa „Renard* po­
datek państwowy wynosi obecnie 30% od ceny 

2020 w ęgla netto.

!f

l p* : ł  e il” ] 2 «* —  ‘
Na otw arcie sezonu z im ow ego . Od poniedziałku 19-go do sob oty  24-go b. m 

M onum entalny 2-serjow y film ze „złotej serji“ p. t.

„KRWAWY TYRAN“ SSR
w c t r z n a n l n o f i  d r i o i a  m f o c lr t o r r o  . . .  1 o   . . . .  . . . .

m
m w strzą sa jące  d zie je  w łoskiego od rodzen ia  w  12 aktach.

Rzecz dzie je  s ię  na  dw orze  pap ieża  A leksandra  VI w  Rzymie

2  p o w o d u  w y s taw ien ia  2 se r |i  razem  Ceny m ie jsc  podw yższone! 
l-szy se a n s  o godz. 6-ej, o sta tn i o godz. s %

W rolach głównych występują aityścł

Konrad Veidt, Janlngs, Wegener, 
Basserman i Ljana Uaid.

Tylko 2 dni! N iedziela 25-go i poniedzia łek  26-go lis topada

„ J E D Y N A C Z K A  K R Ó L A  S Z M A L C U "
p ik an tn a  fa rsa  w 6-ciu częściach. W  rolach głów nych OSSI OSWALDA i HARRY LIEDKE.
ANONS! Od w torku  27-go lis topada . W ielki d w u sen o w y  sz lagier 

„ G D Y  W  S E R C A C H  W R E  B U R Z A "
A.sONSl

e
0
0
u
0
m
0
m
u
0
0
©
y
%
m
m

Ważne dla Matek!! @====s==s==
Mączka odżywcza dla niemowląt, * 

dzieci i rekonwalescentów

T u t e l a i r e
w yrobu D -ra P erch ero n  w  Paryżu  
znacznie tańsza od innych tego 
rodzaju preparatów, żądać wszę­
dzie w składach aptecznych, to­
warów kolonjalnych i aptekach

2 0 5 7 -2  '

1952-2B Ę D Z I Ń S K I
ZAKŁAD E L E K T R O M E C H A N IC Z N Y

Przyjmuje do reperacji i przewinięcia motory 
elektryczne, jak również wszelkie reperacje w  

: zakres elektr. i mechaniki wchodzące. :

BĘD ZIN , Dl. Grobla Nr. 5. WŁ. Z A L E W S K I .

:©
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Zarząd Sosn. Oddz. To w. „Rozwój" prosi pp.

K. K ołow rotkiew lcza, S. W alnika, W . S a m k a ,
J. K owakiewicza, którzjr podpisali 14-XI list do
łódzkiej dyr. okr. Tow. „Rozwój" — 0 zg łoszen ie
się  w  tej spraw ie do Huty M ilowice, D aleka 22 do
do portjerni, ce lem  udzielenia b liższych  objaśnień. 

1 1  2028-2
II
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KLINIKA GHOROB KOBIECYCH. 
Oporac. lecz. Elsktryczn, Masag,
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7.
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(o. Grun fm ańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

n r
Nadzwyczajne Walne Zebranie

członków  Stow arzyszenia sp o ży w có w  „Praca" w  Czeladzi
o d b ęd z ie  s i t

dn ia 2 go  g rudn ia  1923 r. o godzinie 3-ej po po łudniu
w  klubie n a  kop. „SATURN".

Porządek obrad : 2020
1) W y b ó r p rezy d ju m  zebran ia .
2) O d czy ta n ie  protokołu.
3) P o d w y ższe n ie  udziałów i wpisowego.
4) W olne wnioski.

Jeżeli w oznaczonym terminie nie będzie dostatecznej liczby członków
to  o  g o dzin ie  4 ei teg o  sam eg o  dn ia  odbędzie  się jzebran ie  p raw o m o cn e  be 
w zg U au  na Ilość przybyłych członków . ZARZĄD.
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7 Więcej
światła znaczy 

więcej^ 
wydajności 

\  pracy. A
OSRAM

muSl być na ż ć w AOSRAM
N I T R A

Protest niemiecki.
Berlin. 2 2  listopada.

Niemiecki pełnom ocnik w  P a ­
ryżu, Hoesch, wręczył rządowi 
i ancuskiemu notę, protestującą 
nrzeciwko rzekomemu popieraniu  
przez w ładze francuskie ruchu s e ­
paratystycznego.

Spotkanie Polncar^t)
z lUSSOllElfll.

Rzym, 22 listopada.
W  kołach francuskich w  Rzy­

mie m ów ią  o m ożliwości spotka­
na się Poinc-arego z Mussolinim  

w drugiej połow ie grudnia. S p ot­
kanie to ma posłużyć do uzgod­
nienia pog lądów  obu m ężów sta-  
• u na bieżące sprawy polityki 
europejskiej.

Posłowi? nolscy
w sejmie gdaćskiia.

Gdańsk, 22  listopada.
D otychczasow e w ynik ł w ybo-  

rów stwierdzają, że Polacy otrzy­
mali przy ostatnich wyborach do  
sejmu gdańskiego 6705  głosów,  
wskutek czego  otrzymują 5 man­
datów. Mandaty te przypadają d o­
tychczasowym  posłom  dr. Kuba-  
czowi, sekretarzowi zw iązków  za­
w od o w y c h  Jedwabskiemu, ad w o­
katowi Łangowskiem u, dr. Panec-  
kiemu i nowow ybranem u posło­
wi dr. M oczyńskiemu.

M o w a  kótel ełeklryczaycSi 
¥/ P o lsc e .

Londyn. 22 listopada.
Utworzono tu towarzystwo a n ­

gielskie dla budowy stacji elek­
trycznych, linji tramwajowych i 
mdmiejskich kolei elektrycznych  

w Polsce. N ow e towarzystwo  
zostało zarejestowane pod nazwą

„The Pow er and Traction F i ­
nance C - o “. Kapitał T ow arzy­
stwa 100,000 f. st.

P ogoda na d z iś .
Chłodno, zachmurzenie duże, 

miejscami opady, słabe wiatry
zachodnie.

G i e 1 d a.
W aiozawa, 22  listopada. 

Dolary —  2.475.000.
Funty —  10.925.000.
Franki szwajc. —  4 3 6 0 0 0 .  
Franki tranc. —  136.0U0. 
Liry włoskie —  110.000  
Korony czes. —  72.000 .  
Korony aust. —  35.25  
Bony złote —  375.000.

GIEŁDA GDAŃSKA.  
Uuańsk, 22  listopada.

(W  guldenach gdańsk.)  
Dolary —  5.88  
1 miljon mkp. —  3 1/*

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 22  listopada. 

(N otow ane w m iliardach.) 
Dolary —  5200.

... i. F
SOSHOWltG, Dl. Targowa Nr. 8.
T e le fo n  135. T e le fo n  133.

N aśw iet lan ia  lampą k w a r c o w ą  
c io y  Gterpieniacii gruźliczy  cii 
(w z g l .  sfcri)M :c2nycm , kcśc i ,  
s ta w ó w ,  gruczo łów , płuc l in,—  

u dzieci  l ilorusiycii
w e  wtorki, czwartki i soboty  

od 9  —  11 r. i od 5 —  7 po poi.
2 0 5 8 - 3

. W I E D Z A "
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. K U R S A  
MATURA CZNE »

KRAKOW, DŁUGA 74.
p o d  o so b ts te m  k ie r o w n ic tw e m  p r o f. B o g u s ła w #  B u tr y m o w ic z a , p r z y j­

m u ją  w p is y  n a  ro k  sz k o ln y  1923-4 c o d z ie n n ie  o d  10—1 i o d  3 — o, 
w n ie d z ie lę  i św ię ta  o d  10—12.

Kursa „ W I E D Z A 8 obejmują:
I. Kurs maturyczny 1 roczny i 2 letn gim n. w szystk ich  typów. — II. Kurs 
niższy, przygotow ujący do egz. w stęp , do ki. V. gunn. — III. Kurs sem ina  
r .jn y  1 roczny i 2  letni. — IV. A nalogiczne kursa pisem ne zapom ocą św ie -  
żo^opracow anych instrukcyj i objaśnień . U czniom (enicum ) zapisanym  na 

kurs pisem ny przysługuje praw o uczęszczan ia  raz na tydzień  na 
w ykłady zbiorow e.

UCZĄ NAJW YBITNIEJSZE SIŁY FACHOW E.
S p is  G ron a  P r o fe so r ó w  d o  p r z e jr z e n ia  w  S e k r e la r ja c ie .  

i Informacje i prospekta darmo. W ypożycza s ię  za kaucją w sze lk ie  podręczniki
2002

k o r e s p o n d e n t

z  d łu ż sz ą  p ra k ty k ą  w  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ch  p r z e m y s ło w o  -h a n d lo w y c h ,  
z  d o b rem i r e fe re n c ja m i p o sz u k u je  

p o sa d y  b u ch a ltm a  lub k a s jer a . 
Ł askaw e zg łoszen ia  do adm in. „Iskry" 

w Sosnow cu pod „Buchalter".
2032—2

Kazimierz  S u ł k o w s k i  
zgubi ł  portfel zawierający  
pien iądze,  k s ią żeczkę  w o j ­
s k o w ą  i kartę d e m o b i l i z a ­
cji w y d a n e  przez  P K U .  S o ­
s now iec .  Ł a s k a w y  znal azca  
z w r ó c i  papiery za na grodą  
d o  adm. „Iskry". 2061-3

Kupno i sprzedaż.
50()i' mk. za wvraz

TLTurmje s ta re  zę '" 'V  sz tuczne  i złote 
G oidkorn  Sosnow-iec M oćrzejow - 

s<a 29. 1901-4
A p teka

Hit v.

P osad y  i prace.
Z aofia row ane  5000 m k.za  wyraz.

O o trz eb n y  nauczyciel m atem atyki, 
*  ul. K ołłątaja 6, 3 p. (na prawo)

2 0 6 0 - 2

Potrzebna m łoda kobieta do kar­
m ienia dziecka, M odrzejów Ry­

nek nr. 24 K opczyński. 202-1-1

poszu kiw an e 2500 mk. za w yraz. |

Przyjezdny kuchmistrz w a r s .a w sz i  
poszukuje posady do pierw szorzęd­

nej restauracji. W iadom ość w  adm i­
nistracji „iskry*. 2013-1

Panienka z 6 kl. w ykształcen iem , u - 
kończonym i rocznym i Tcursami 

buchaiteryjttymi z ładnym  charakte­
rem pism a, um iejąca p isać na ma­
szynie , poszukuje posady biurowej. 
Oferty do adm . Iskry" P °“ „Praca".

1 2059

Panienka z roczną praktyką osia ­
dająca św ia d ectw o  kursów bu-

chalteryjnych, poszukuje posady w  
charakterze pom ocnika buchaltera. Ł a­
sk aw e zg łoszen ia  T. B rew ińskiej Piotr­
ków Szklana 17. 2025-5

Panienka z rutyną sk lepow ą poszu­
kuje posady kasjerki lub ek sp e­

dientki. Oferty „Iskra"/ D ąbrow a pod  
„uczciwa" 2039-1

L o k a l e .
5000 mk. za wyraz.

jD oszukuje s ię  stancji dla 2-ch uczni 
klasv V 1 i iV g.mnazjum  Staszy- 

ca. W ia d o m o ść  w  adm . „Iskra".
2063—3

f  Trzędniczka bankow a Doszukuje p o -  
koju. D obrze zap iaci. Oferty do

iskry" dla B. C. 2018-3

do  sp rzed an ia  500/° a 5C°/o 
do  w ydz ie rżaw ien ia .  W iad o m o ść  

„Iskra" D ą b r  >wa 1895-2

D o  sp rz ed a n ia  kożuch d n b l in o w y  
szcferski .  W ia d o m o ść  „Iskra" D ą ­

b row a .  19h7 1 •

M otor 12-to  konny  ropny  w do b rv m  
s tan ie  m ało  używ any  z p o w o d u  

k upna  w ię k sz e g o  so rz ed a  zaraz  A n ­
toni Banbula ,  C hodów  pow. M iechów

1976-1

D o sp rz ed a n ia  kożuch  z o o o s o w v m  
ko n iersem . N o w o p o g o ń sk a  5, stróż 

w sk aże .  2010-t

Sp rzedam  o to m a n ę  i koze tkę  Sosno 
wiec,  ul. Kołłątaja 10, oficyna II 

p iętro .  2(62-2
C p r z e d s m  60—70 m e t ró w  cebuli.  
*-3’ W ia d o m o ść  hotel K ra k o w sk i  D ą ­
br: wa. 2033-2

R ó ż n e .
500/' mk. za wyraz.

Maimilrzą pam iątką jest portret z 
fotografii wykonany w  zakładzie  

artystycznym  „Venus" D ąbrow a Górn. 
S ob iesk iego  25. 2036-4

W 20 m inut fc tog iafję  wykonuje  
zakład fotograficzny „Venus" 

now oczesnym  sp osob em . D ąbrow ą  
Sob iesk iego  25. 2035-2

Dnia 21 bm. zaginęły  2 kozy biała  
i czarna z białym . Uprasza się  

o odprow adzenie za wynagrodzeniem  
S o sn o w iec  ul. N ow a 38 Stefanczyk.

Z g u b i o n e  dokumenty.
3000 mk. za wyraz.

Po t izebn i  ś iu sa rz e  specja liści  do  
w y ro b u  łóżek i mebli  m eta low ycn  

lakiernik na, z im ne i g o rące  lakiero­
w an ie .  .sosnow iec  - Pogoń ,  M arjacka  
nr. 5 „Metal m eb e l"  Zg .oszen  a  os  j- 
b isu  od 12-ej do  l -e |  i od  5-ej do 
7-C| w iecz .  1959-1-

Po trzeb n a  zdolna p ra so w a cz k a  u lica  
S o b ie sk ieg o  25 O ą o ro w a .  204o-2

P otrzebna kucharka restauracyjna do  
Klubu n a N .e m ce  stacja Kazim.erz  

Reflektu je  s .ę  tylko na sn ę  p ie tw s z o -  
rzęan ą .  29..0-2

S iefrn Strzelczyk zgubił dow ód o-
sob isty , w yciąg  ludności. Ł opusz­

no pow  K ielecki i książkę kasy cho­
rych w ydaną prtez kop. „Paryż".

2034-1

Franciszek M ichalski zgubił książkę  
ch lebow ą z k p. „Hr. Renard* 

2019-1

M arta Fiolka zgubiła kartę cyrkuła- 
cyiną z fotografią w y  aną przez 

gm . O żegów . 2026-3

R o ś Andrzej zgubił książkę kasy  
chorych w ydaną przez kopalnię 

„Ikusz" . 2038-3

Zaginął dow ód o so b isty  w ydany  
przez m agistrat Kozienice M icha­

lina jauw iga Lis. 2041 3

&
§

$
§
$

już nie 10 0|° lecz setki tysięcy
przepłaca każdy kto nie prenumeruje pism w „Wygodzie*. Przekonajcie 
się porównywując nasze ceny. Wobec masowego napływu prenumeratorów w 
każdym miesiącu, zamówienia na grudzień należy we własnym interesie

p o d a w a ć  w c z e ś n i e j !
NIM KUPISZ KOMU PREZENT ZAJDŹ DO „ W Y G O D Y " !

2 02 1 -2
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R om u ald  Guzik  zg u b i ł  k s iążkę  w o j­
sk o w ą  w y d a n ą  przez  P K U  S o ­

sn o w ie c  i ty m c z aso w y  d o w ó d  o s o b i ­
s ty  Wydany przez gm. o les ;a w . l9 4 3 - l

Z aręb ie  W ik torow i sk rad z io n o  k s i ą ­
żeczkę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  przez 

PK U  S osnow iec .  1949-1

Szew czyk  [an zgub ił  fcwestjonarjusz  
kasy chorych, w y d a n y  p rzez  k o ­

pa ln ię  „Antoni"  w  Łagiszy .  1951-1

Duszyński lózef zgu o ił dokum enty  
w ojskow e w ydaae przez P K U  

inow rociaw . i zam eldow anie  policyj­
ne. .1955-1

Pionka W ładysław a zgubiła książkę  
kasy chorych w ydaną przez kop. 

„Flora* 1969-2

Pol W iłem  zgubił książkę w ojsko­
w ą wyd. przez FKU O strów  i 

św ia d ectw o  m oralności. 1979— 1

Bojtner T uw ie Hersz (r. 1899) zgu­
bił kartę dem obilizacji, wydaną  

przez baon zapasow y w artow niczy w  
K ielcach i k siążeczkę w ojskow ą w y­
dany przez P , K. U. S osn ow iec.

1981-1

P ilarczyk Ludwik (r. 1898) zgubił 
p on tel, zaw ierający przeszło  mi­

ljon marek, k s iążeczkę w o|Skow ą, w y ­
li aną przez P. K. U. W ieluń, dow ód  
o so b isty  z fotografją, w ydany przez 
starosiw o w iem nsk ie i św iad ectw o  
m oralności z  gm . Fraszka. Łaskawy  
znaiazca raczy zw rócić  za  nagrodą  
do iskry* w B ędzin ie. 1980-2 
IM rożek Adam zgubił d ow ód  o so b i-  

sty wydany przez gm . Secem in, 
pow . w ioszczow sk i i zaśw iadczen ie  
w yaane p zez  11 kopalnię w Grodżcu

1987-2

H erszlik ow iczow i Srulow i w  pocią­
gu na stacji w C zęstochow ie skra 

dziono portiei zaw ierający: książeczkę  
w ojskow ą (r. 1900) w ydaną przez kom i­
sję  przeglądow ą w  B ędzin ie i dow ód  
osob isty  z  fotografją w ydany przez 
m agistrat będz.usk i. 19a9-2
Iz idaw ie Vvikturowi w  sk lep ie  w  

b ęa zm ie  w  dniu 19 b.m. skradzio­
no portiei, zaw .eraiący: książeczkę
w o jsk ow ą (r. ltsoo). w ydaną przez ko­
m isję przeglądow ą w B ędzin ie, m e­
trykę urodzenia z parafji G rodziec i 
l,7UU,UUo mk. 1986—2
Ig n a cy  D ołek  zgubił książkę w ojsko-  
*  w ą w yuaną przez FKU Będzin.

1990-2

J anow i D ryjskiem u skradziono d o -  
w od  osob isty  kolejow y. 199/-3

A leksander bachan czeladnik p ie ­
karski zgubił książkę wydaną

przez p ow iatow ą  kasę  cnorycn \v 
iaósnowcu. 1994-2

Ły so w sk i Szćzepan zgubił kartę d e ­
m obilizacji wydauą przez F  K U 

b ęd zin . 1995-2

J an Makuch zgubił tym czasow e za­
św iad czen ia  dem obilizacji w ydane  

przez 29 p. a r t poi. 199Ó-2
^ z w a r c  josek zgubił portfel z a w ie -  
^  rający d ow oo  o sob isty  wydany
przez  su r . w O lkuszu, książkę w oj­
sk o w ą  wydaną przez PtvU M .echów  i 
książkę kasy cnorycn i l,ouu,u00

2u(Jt>-2

J anow i Konopka skradziono książkę  
sa sy  chory cn. 2007-2

an O uda zgubił dow ód o sob isty
J  wyuany przez star. uędzin . zut)4-2 

,  m ei lozet (r. 19U0) zgubił porUel, 
A zaw ierający l,zul) tysięcy  mkp., 

K siążeczkę w oisk ow ą, w ydauą ptzez  
P. i\. C. w  Poznaniu i rozue papiery 
w ojskow e. Uprasza s ię  o  zw rot d o ­
kum entów do .iskry" w  B ęuzm ie, a 
p .em ąu ze so o ie  zatrzym ać. 2015-2  
' I 'o w ie  lie r sz  zag in ęia  karta oento- 
A om zacji i książeczka w ojskow a  

Wyoaua p iz ez  d o w o ^ ttw o  w artow ni­
cze  w icieicacn. 1981-1

W aum . .iskry* jest do odebrania  
za zwrotem  k asztów  o g ło sz e ­

nia portfel zawierający JOzue doku­
m enty na innę W tiueima Pohla.

io o o - l

Sokoia  Em anuel zgubił d ow od  oso- 
Oisty w yu. przez gm . B oorow niki 

ł usiąZkę w ojskow ą w yaaiią  przezPłkU  
B ędzni. 1900-1

R e d a k t o r  W .  M o n s i c - o k i .  \ A y a a w c a :  A k c .  l - w o  U r a K a r s K i e  i A /y d d M d iC ż e  „ K u r j e r  2. a c , u J . t i "  ó .  A. J ^ J t i a i i c a  l


